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P O Z N A Ń S K I E G O .
N akładem  Drukarni N adw ornej W . D ek era  i  S p ó łk i. — R edak tor: A . W annowaki.

W  Ś r o dę  dnia 23. Kwie tn i a .

W iad om ości k ra jo w e . skiej. Prawie wszyscy oficerowie, którzy wy-
_______  jechali z Panem Kuczkowskim dawno juz wró-

B e r l i n .  —  W  ministerstwie spraw zagrani- ciii; on sam tylko pracował później nad nau- 
cznyeh pracujq nad projektem niemieckiego czenicm Turków sztuki artylerycznej. Jego 
aktu źegluznego, o ile takowy posłużyć może usiłowania powiodły się: uznał to Mehmed II. 
niejako za odwet przeciw w y ł ą c z n o ś c i  obcych i dzisiejszy Sultan. — Pan Kuczkowski jest jak 
krajów, ku obronie bandery narodowej i ku najlepiej widziany w Konstantynopolu, gdzie 
wyniesieniu bezpośreduiej żeglugi. Na każdy piastuje godność Pułkownika wojsk regular- 
przvpadek urządzenia te mają związek z Bra- nych, liczy się jednakie  dotąd w służbie prus- 
fcylijskim traktatem handlowym i, jeśli nie z przy- kiej. Nie wiadomo jeszcze czy powroci na 
łączeniem to z p o t r z e b ą  miast h a n z e a t y c k i c h .  wschód, któremu oddał tyle przysługi. — Zna- 
Bremę przynajmniej dałoby się tym sposobem komity ten oficer p r z y j ę t y m  został wszędzie 
z największą pewnością pozyskać. Spodzie- z jak największą uprzejmością, 
wana jest jeszcze w końcu tego miesiąca ostate- Z B e r l i n a ,  dnia 2 2 . Kwietnia,
ezna w tej mierze uchwała, daj Boże dobitna. Mówią tu o spodziewanej wkrótce uchwale 

Rzecz o cle na Sundzie zawieszona na czas Rządu w sprawie niemiecko-katolickiej. W  ob- 
niejaki, lecz zachowana będzie na pilnej uwa- radach tego przedmiotu dotyczących szczegół- 
dze. Krom jej wpływu na cały wewnętrzny niej mają udział Munster spraw duchownych, 
kraj morza bałtyckiego, stała się ona przed- Minister spraw wewnętrznych, i Minister spraw 
miotem w bliskiej styczności z naszą narodową zagranicznych co do not przez rządy zagramcz- 
dostojnością będącym. Dania rzuciła nam rę- ne w tym względzie podanych. Decyzji, nader 
kawicę a my się niepoleniem w  jej podnie- ważnej równie dla nowo- jak staro katolików, 
sienin. " obydwie strony z wiclkiem natężeniem wyglq-

—  _  W  tych dniach Kapitan artyleryi d a j ą .  —  R e p r e z e n t a n c i  miasta tutejszego uchwa-
K u c z k o w s k i  przybyły tu z Konstantynopola, liii dla tutejszej gminy niemiecko katolickiej
M  przyjmowany przez J . K. M. Króla. Ten tymczasem na lat trzy po 10 0 0  Tak roczmego
oficer bardzo zręczny i wykształcony, na żą- dodatku z funduszów miejskich. ylanie, czy
danie Mehmeda II. był posłanym do Turcyi magistrat nasz uchwalę tę potwierdzi. —  Podo-
przez zmarłego Króla, wraz z wielu iuuemi bno jeden z professorów teologii ewanielickiej
oficerami i podoficerami, dla wtajemniczenia tutejszego fakultetu wniósł o publiczne oswiad-
srtyleizystów Sułtana w syslemat artyleryi pru- czeuie się fakultetu przeciw niekoscieluym za-
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b ie g o m  niem iecko  k a to l ik ó w ,  lecz w n io sek  ten, 
w  sku tek  p rzec iw ien ia  się o n e m u ż  p rzez  k ilku  
cz ło n k ó w  fak u l te tu ,  zosta ł  o d d a lo n y m .  —  
W  ty c h  dn iach  jed en  z p ro fe sso ró w  tu te jszego 
u n iw e rs y te tu  w ezw ał osobiśc ie  jed n eg o  z w ika -  
r ju s z ó w  p r z y  kościele kato lickim S. J a d w i g i ,  
a ż e b y  p rz y ją ł  p osadę  p le b a n a  p rz y  tu tejszej 
gm in ie  n ie m ie c k o - k a to l ic k ie j ,  o b iecu jąc  m u 
1 2 0 0  Tal.  ro czn e j  p ła c y ,  lecz w ik a r ju sz ,  j a k  
d a w n ie j  i te raz  w rę c z  o d m ó w ił  p rz y ję c ie  tej 
p o s a d y  i chce  się pub liczn ie  w  tu te jszem  piśm ie  
r z y m s k o -k a to l i c k ie m  » P i o t r «  p rzec iw  ta k o ­
w y m  p okuszen iom  o św iadczy ć .  —  P o d łu g  w ia ­
d o m o śc i  z d o b reg o  ź ró d ła ,  p o tw ie rd z e n ie  p rzez  
s to l icę  rz ym ską  X. D i e  p e n  b r o c k  n a  X ięcia  
B isk u p a  W ro c ła w s k ie g o  jeszcze  w  tym  miesią­
cu  ma nastąpić .  X. D i e p e n b r o c k  u d a  się 
p o te m  do  S a lc b u rg a ,  gdzie go tam te jszy  K a r ­
d y n a ł ,  A rcy b is k u p  S c h w a r z e n b e r g  k o n se ­
k ro w a ć  będzie .  Z a  d w a  miesiące —  ja k  tu  
m n iem ają  —  rozp o czn ie  X. D i e p e n b r o c k ,  
sw o je  n o w e  u r z ę d o w a n ie .—  N a cześć  s ław nego  
b o ta n ik a  tu te jszego P ro fe sso ra  D ra  L i n k ,  n a ­
d a ł  N .  K ró l  nowe'j tu tejszej u licy  za b ra m ą  
P o c z d a m s k ą  n a z w ę  » L i u k s  t r  a s s c .«  ( P a n  
L i n k  jes t  o jcem  pan i sę d z in y  B o y  w P o z n a ­
n iu ) .  ----  S p o d z i e w a n y  t u  w k r ó t c e  z  L i s b o u y
i M a d r y tu  H ra b ia  R a c z y ń s k i ,  p rzy w iez ie  
z  so b ą  n o w y ,  p rzezeń  z a m ó w io n y ,  o b ra z  m a ­
la rza  D e l a r o c h e  i r ó ż n e  k o sz to w n e  s t a r o ż y ­
tności h iszpań sk ie ,  k tó r e  w z b u d o w a n e m  i p ra ­
w ie  ju ż  u k o ń c z o n e m  na tu te jszem  p lacu m u s t ry  
m u z e u m  i m i e n i a  R a c z y ń s k  i c h  ( R a c z y n -  
sk isches M u se u m )  u m ieszczone  b ędą .  O k o l i ­
czn ość  ta ju ż  teraz  m o cn o  za jm u je  tu te jszych  
a r ty s tó w  i m iłośn ików  sz tuk  n a d o b n y c h .  —  C o  
ty lk o  w y sz ło  p o d  re d a k c ją  D ra .  C . J .  G e r lac h a  
p ism o  m ie s ię c z n e : » S ł o w a  r e l i g i j n e j  w o l ­
n o ś c i  i c i e r p i ę t l i w o ś c i . K

W r o c ł a w .  —  O  o d k ry ty m  w  o l b r z y ­
m i c h  g ó r a c h  zw iązk u  nic a nic  te raz  n ie m o ­
żn a  się d o w ie d z ie ć ,  p ró c z  ze  i s tanc ję  sy n a  
S c h l o e f f e l a ,  ch o d ząceg o  do  g im nazjum , 
p rz e t rz ą san o  i m ię d z y  inneini nap isan ą  p rze zeń  
d ra m ę  za b ran o .  B y ła  tu  w p ra w d z ie  l is tow na  
w ia d o m o ś ć  z B erlina  o uw o ln ie n iu  S c h l o e f ­
f e l a ,  lecz  n ie ty lk o  się n ie p o tw ie rd z i ła , a le  
ow szem  rzecz  c a ła  tak  jest g ru b ą  p o k ry ta  z a ­
s ło n ą ,  iż k o r r e s p o n d e n c iB e r l iń s c y ,  k tó rzy  z w y ­
kli d o k ła d n ie  w ied z ie ć ,  co się dz ie je  w R ad z ie  
S t a n u ,  w  b iu ra c h  m in is te r ja lnych  a n a w e t  w ga- 
b ioec ie  N . K r ó la ,  zupe łn ie  o  niej milczą.

W r o c ł a w ,  d. 1 1 .  K wicł.  —  O az .  S z l ą s k a  
p rz y p isu je  w ie lk ie  zn aczen ie  lej oko liczno śc i  
że  S tan y  P r u s k ie ,  S z l ą s k i e  i P o z u a ń s k i e

do  p e ty r y i  o  w oln ość  d r u k u  p rzy c h y l i ły  się. 
W  P o z n a n iu  b y ła  j e d n o m y ś l n o ś ć ,  w P r u ­
sach  p ra w ie  je d u o z g o d n o ś ć ,  w S zląsku  g loso­
w a ło  5 5  p rz e c iw  2 4 .  Za z a t rzym an iem  cen ­
z u r y  je d u a k ż e  w  W r o c ł a w i u  ta kże  a n i  j e d e n  
g ł o s  s i ę  n i e  ośw iadczy ł .  J e s t  to ,  zdan iem  
tej gazety ,  uw ag i g oduem  z jaw isk ie m ; w całćtn 
zg ro m a d z e n iu  ani jed en  mąż w o b ro n ie  c e n ­
z u r y  n ie  po w sta ł .  T a k i  to  sąd op in ia  p u b l i ­
czna  m ilcząco  o ty m  ins ty tuc ie  w y d a je ,  ale  m il­
czen ie  to  w y m o w n ie js ze m  n ad  w sze lk ie  ś w ie ­
tn e  m o w y ,  k tó r e b y  p rz ec iw  c e n z u rz e  m iane 
b y ły ,  N ie  c h c e m y  w te j  m ierze  inaczej p o s tą ­
p ić ,  jak  Se jm  i d o b ro w o ln ie  p o d o b n e  milcze­
n ie  na  s ieb ie  n a k ład a m y .  T y lk o  z tego r a d o ­
ści naszej taić n ie  rnożem , że S e jm  n ie  w niós ł  
o  ty m c zaso w e  z ł a g o d z e n i e  c e n z u ry .  D o ­
św iad czen ie  a lb o w ie m  dosta teczn ie  p o k a z a ło ,  
ż e  t a k o w e  z łag o d z en ie  jes t  n ie p o d o b ie ń s tw e m  i 
ud aw an iem . P ru s s y  p o d  w zg lęd em  c e n z u ry  
c o  d o  t e o r y i  n a jw o ln o m y ś ln ie j -z e  mają r o z ­
p o rz ą d z e n ia  i u s taw y .  Ale g d y b y ś m y  dzisiaj 
jeszcze  w o ln om y ś ln ie jsze  u s ta w y  c e n z u ra lu e  |z 
g ó ry  o t r z y m a l i ,  po  u p ły w ie  r o k u  z n o w u  w s z y ­
s tk o  b y ło b y  po  d a w n e m u .

D y s s e l d o r f .  —  G a ze ta  E lb e r f e ld s k a  w s p o ­
m in a  o  p o g ł o s c e ,  i i  K r ó l  J i n ć  p r z y b ę d z i e  tu
jeszcze  w ciągu tego m. i z a b a w i  p rz e z  kilka 
dn i w B o ura lh .

P o d łu g  don ies ień  z  B o n y ,  A ugust W i lh e lm  
S chlegel tak  n iebez p ieczną  z ło żo n y  jest c h o r o ­
b ą ,  i i  o  w y z d ro w ie n iu  jego  ani myśleć .

W iadomości zagraniczne,

R o s s y a.
Z  P e t e r s b u r g a ,  dn ia  11 .  K w ietn ia .

P rz e z  u k a z y  C e s a r s k ie  do  rządzącego  S e ­
n a tu ,  m ian o w an i :  1 7 .  M arca .  C e sa r s k o -R o s -  
sy jsk i  s p r a w u ją c y  interessa  p r z y  d w o rz e  P o r tu ­
galskim rzecz y w is ty  R a d z c a  S tan u  H ra b ia  S t r o -  
gan ow , posłem  n a d z w y c z a jn y m  i M in istrem  p e ł ­
n o m o c n y m  p r z y  lem że  d w o rz e .  —  1 4 .  tegoż 
m. Z a rząd za jący  o g ó ln y m  w K ró le s tw ie  P o l-  
skietn zaciągom r e k r u tó w ,  G e n e r a ł  - p o ru c z n ik  
H ra b ia  T o ł s to j ,  S e n a to re m  ogólnego  zg ro m a ­
dzen ia  d e p a r ta m e n tó w  W a rs z a w s k ic h .  —  1 3 .  
tegoż m. Z o s ta ją cy  p r z y  N a m ies tn ik u  K ró le ­
s tw a  P o ls k ie g o ,  G e n e ra le -F e ld m a rsz a łk u  księ­
ciu  W a rs z a w s k im ,  H ra b i  P a s k i e w ic z u -E ry w a ń -  
skim  do  po lece ń  szc z e g ó ln y c h ,  R ad z c a  S ta n u  
O c z e k in ,  te raz  m ia n o w a n y  p om o cn ik iem  G łó ­
w n eg o  D y re k to r a  P re z y d u ją c e g o  w  K om m issy i 
R z ą d o w e j  P rz y c h o d ó w  i S k a r b u  p o d n ie s io n y  
zosta je  d o  ran g i  rzeczyw is teg o  R a d z c y  S tan u .- -



S p r a w u j ą c y  obo wiąz lu  W a r s z a w s k i e g o  c y w i l ­
ne go  G u b e r n a t o r a ,  R e fe r e n d a r z  S i anu  -Łasz- 
c zyńs k i ,  na poświadczen i e  Namies tn ika  Króle-  
l e s twa  Pol sk i ego o od znaczone j  go r l iwośc ią  
s ł użb i e  jego,  p o dn i e s io n y  zos t a j e  d o  rangi  r z e  
czywis t ego  R a d z c y  S tanu.

P o l s k a .
Z  W a r s z a y v y ,  dnia  16 .  Kwie tni a .  

Naj ja śu i e j s zy  Pan  na p r zeds t awien i e  ^Namie­
stnika  K ró l e s tw a  P o l sk i eg o ,  uw o ln i ć  r a czy ł  
R a d z c ę  S t a nu  J ó z e f a  L u bo w i d zk i e g o ,  na  w ła ­
sne  ż ą d a n i e ,  od  o b o w ią z k ó w  P reze sa  R a d y  
G ł ó w n e j  op i ek uń cze j  z ak ł ad ów  d o b r o c z y n n y c h ,

N .  Pan  na p r zeds t awien i e  Namies tn ika  K r ó ­
l es twa Polskiego,  m ia no wać  r aczy ł  R a d z c ę  S t a ­
l in Hrab i ego  F r y d e r y k a  S ka r bka ,  c z ło nk a  kom* 
missji R z ą d o w e j  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  i D u ­
c h o w n y c h ,  P r ezesem R a d y  G ł ó w n e j  o p i e k u ń ­
czej  z ak ł adów d o b r o c z y n n y c h ,  z  po zos t a wi e ­
n iem go p r zy  d o ty ch c z as o w y ch  o b o w ią z ka ch .  

N a k ł a d e m  S. O r g e l b r a n d a  wy jd z i e  wk ró t ce  
t łumaczen i e  ( z a p e w n e  ba rd z o  po ka l e c z on e j  n a  
j ę z y k  polski  j uż  od d a w n a  ocz e k i wa n eg o  d z i e ­
ła  T h i e r s a ,  p o d  t y t u ł e m r  H i s t o i r e  d u  C o n -  
B u l  a t e  t d e  1’ E m p  i r e. R oz sze r za ć  się z p o ­
c h w a ła m i  nad  lem dzie ł em nie w idz i emy  po t r ze ­
b y ,  og ran i c zem y  się t y l k o  na tein, ze  dn ia  1 5 ,  
M a r c a ,  to j es t ,  w  dz ień wy j śc i a  onego  w  P a ­
r y ż u ,  od  godz iny  lO e j  z  r ana  do  4 e j  po  po lu -  
duiu,  sp r z e da n o  exem pl a r z y  1 0 , 0 0 0  p i e r w s z e ­
go w y d a n i a ,  i 6 , 0 0 0  b y ł o  z a m ó w i o n y c h  d r u ­

giego w yd an i a .
F r a n c y  a.

Z  P a r y ż a ,  d .  12 .  Kwi e tn i a .
P o d ł u g  o świadczeni a  pou fnego  k i l ku  min i­

s t r ów  nie  u l e g a  już  teraz w ą tp l iw oś c i ,  że g ab i ­
net  sery o do  n o w y c h  w y b o r ó w  się go tuj e  i n a ­
dzieją po my ś l neg o  w y p a d k u  się cieszy,  l u s z y  
sob i e ,  i e  k i l ku  cz łonk ów  o p p o z y c y i  p r a w e j  i 
l ewe j  p ow tó r n i e  się do  I zby  nie dos t an ie ,  o s t a ­
t n i e  a lbow iem w y b o r y  uzupe łn i a j ące  p o  w i e ­
lu miejs cach n a ' k o r z y ś ć  min i s t r ów  w y p a d ły .  
W s z a k ż e  o b aw ia ć  się t r z e ba ,  ż e b y  w n iek tó ­
r y c h  kol l egiach na w e t  k o n s e r w a t y w n i  ob io r cy  
k a n d y d a t ó w  swo ich  nie zo bo w ią zy w a l i  do gło­
so w an ia  p rzec iw P a n u  Gu izo towi .

W SZy s c y  dziwią  się rzeskości  i c ze r s twośc r  
Kró la ,  o  k tó re j  się z n o w u  na  zawczo ra j s ze j  r e ­
wi i  n a  dz i edz ińcu  Tu i l e ry ow  publ i czność  n a o ­
cznie  p r z ek o n ać  mogła.  O d w i e d z i n  K ró lo w e j  
W i k l o r y i  w ciągu lata tego'  w  P a r y ż u  z p e w n o ­
ścią się spodz i ewają .  —

Zda je  się,  że  opozyc i j a  jes t  m o cn o  z a d o w o l -  
t t ioną z  zy skani a  no w eg o  sp r zy mie rzeńca  w  p a ­
tiu Yi l lemain.  A r t y k u ł  w  L a  P r e s s e  w  p r a ­

wdzi e  nie podp i s any  jego imieniem,  ale noszą-  
cy  na sobi e wszystk i e  ch a r ak t e ry  p io r ą  jego,  
wz bu dz i ł  tu ogólne  za j ęc i e ,  a jeże l iby  ktos m e  
z rozumia ł  alluzji  do pa na  Gn izot  w  nim z a w a r ­
t y c h ,  nigdzie bo w iem  p a n  Vi l l emain go  n i e  
w y m ie n i ł ,  z a r az  dzienniki  pospi eszają  zwr óc i ć  
lia n ich  czy t a j ących  uwagę.  Na jba rdz i e j  zg ry -  
ź l iwem jest  p o r ó w n a n i e  pana  Gu izo t  z k s i ędzem 
S i e y e s ,  met af i zyk iem i f a b r y k a n t e m  ko ns t y tu ­
cji z 1 7 8 9 ,  r . ,  k t ó r y  dzieło s w o j e  u k o r o n o w a ł  
w yna l ez i en i em ins tytucj i  wie lk i ego w y b o r c y ,  w  
ro d z a j u  k ró l e s twa  Me ro w in g ów .  Pal t  Y i l l e­
ma in  gani  to ,  że  pa n  Thre rs  zb y t  ł agodni e sądz .  
tego cz łowieka  i wy s t a wia  g o  w  ten sposó 
„B y ł  to duch  su ch y ,  tw a rd y ,  a w  pol i tyce  p o ­
d o b n e  u sposob i en i a  w tenczas  t y l k o  mogą  coś  
z n a c z y ć ,  g d y  są po ł ączone  z  ch a r a k t e r e m n a ­
mi ę t ny m i n i enawi śc i ą  tchną cym.  - -  W ó w c z a s  
t v l k o  mogą  oni  r z ą d z i ć  p rzez  czas jakiś,  i  to  W  

spo s ób  na jgo r s zy ,  odosabn i a j ąc  ludzi  k i e r o w a ­
n y c h  p r zez  s iebie i n ada j ąc  im p rze s ądy  i me -  
chęci  zamias t  p a t r i o t y z m u  i idei.** Da le j  p o ró ­
w n y w a  p a n a  T h i e r s  z p ane m Gu izo t ,  a ten os- 
tatni  t raci  na  tein niezmiernie .  P an  T lner s  b o ­
w iem  posi ada  „ten oddz i e lny  pogl ąd  n a  w sz y ­
s tkie  s zczegóły  i ś rodk i  adminis t racj i ,  p r z ym io t  
w  dzi s ie j s zych  czasach  ko n i ecz ny ,  b y  po l i t ykę  
d o b r z e  p o j m o w a ć ,  a bez  k lor ego  n aw e t  his to­
r y c y  i na jpoważn i e j s i  mężow ie  s t anu  b ę d ą  t y l ­
k o  s zermierzami  w y r a z ó w  i f ab r ykan t ami  s e n ­
tencj i .  <, W  k o ń c u ,  w inszu j ąc  p a n u  Thiers j e ­
go historj i  N a p o l e o n a ,  do da j e  pan  \ d l e m a i n r  
„szczęś l iwy len  cz łowiek pu b l i c z n y ,  k tó r ego  
w o l n e  chwile  tak  mogą  b y ć  uży l emi ;  p o d o b n e  
usun ięc i e  się w i ęce j  jest  wa r t e  jak pew na  w ła ­
dza/* N a t i o n a l  c z y n i  u w a g ę  o te j  po l emice
nas t ę pn ą :  » T a k  więc,  z a l edwie  w y p u s z c z o n o  
na  w o ln o ść  j ednego  minis t ra ,  przekl i na  o n  za ­
r az  dz i e ło ,  w  k lór enr  miał  udział .  P a n  1 es t e  
n ic  n ie  napisał ,  ale my ,  co śmy  go słyszeli,  w i e ­
m y  d o b r z e ,  j aki emi  uczuc i ami  p o w o d o w a n y  
wysz ed ł  z (ego t o w arz ys tw a .  Pau  A d le m a i n  
ch w y t a  za  p ióro  a j ego  po ga rd a  w y le w a  się w  
k a ż d y m  wier s zu .  N ie  czeka  na sposobuosc ,  
na  s t ó sowność  użyc i a  al łnzj i ,  «znka R b  ,na" 
c i ą ga ,  p o d o b a  sobie w  l em ,  a ż eb y  zas  k® y  
go pojął ,  chwal i  wszys tkich  «  t ym  a r t yku l e ,  w  
k t ó r y m  ty lk o  jego d a w n y  kolega jest tak p o t ę ­
p iony -  P a n  G u iz o t  o świadczył ,  że b a r d zo  c z ę ­
sto p r a s a  pos t ępowa ła  p r z ec iw  m e m u  n i e sp ra ­
wiedl iwie .  A le  publ i czność  może  n a m  wie r z yć .  
G l o s y  na jni eprzy j aźn ie j sze j  P™sy są l ag odnemi  
w  p o ró w n a n iu  z s ądem ludzi,  k tó r zy  go uaj  e- 
pie j  widziel i  i na jbl iżej  znali,** _

I zba  d e p u t o w a ny ch  w  p r zy sz ły m t y g o d n i a



740

o b r a d y  n a d  k o n w e r s j ą  r c n l y  r o z p o c z n ie .  S z e ś ­

c iu  m ó w c ó w  ju z  s ię  w p i s a ć  k a z a ło ,  a b y  w  p r z e d ­
m io c i e  l y m  g łos z a b r a ć ;  t. j. p a n o w i e  St .  P r ies t ,  
ł ł i u e a u  i M o r n y  z a  —  a  p a n o w i e  L ia d ie re s ,  
S a d e  i  L a m a r t i n e  p r z e c iw  t e m u  ś r o d k o w i .

P a n  L e d r i i - R o l i n  b ę d ą c  o b r o ń c ą  o f i c e r ó w  
g w a r d y i  n a r o d o w e j ,  k t ó r z y  p e l y c y ę  p r z e c iw  
u z b r o j e n i u  f o r t y f i k a c y i  p a r y z k i c h  p o d p isa l i ,  
p r z e d  R a d ą  p r e f e k t u r y  n a  tein  s w ą  o b r o n ę  o -  
p i e r a ł ,  ż e  k a ż d y  o f i c e r  d o b r o w o l n i e ,  p o j e d y n ­
c z o  i k a ż d y  d la  s ie b ie  d z i a ł a ł ,  ż e  an i  u d z ie l e ­
n i a  p iśm ie n n e ,  a n i  z g r o m a d z e n i a  n ie  z a c h o d z i ł y  
i  że  te  t y l k o  p r a w n i e  są  z a b r o n i o n e .  D z i e n ­
n i k  S p o r ó w  z aś  p o c h w a l a  w y r o k  R a d y  p r e -  
f e k t u r a l u e j  i p o w i a d a :  » S k u t k i  z a p a d łe j  u c h w a ­
ł y  b ę d ą  z a p e w n e  z b a w i e n n e .  W  s a m  c z a s  
d a n o  te n  w y r o k ,  a b y  z a p o b i e d z  s z e r z e n iu  się  
t e j  b e z k a r n o ś c i .  D o ś w i a d c z a n e  w . r ó ż n y c h  
l e g i a c h  m a u i f e s l a c y e  n i e  w y d a ł y  s p o d z i e w a n e ­
g o  s k u t k u .  T u s z y m y  s o b i e ,  ż e  p r ę d k a  k a r a  
p r z e c i w  n im  w y m i e r z o n a ,  s p o k o j n ą  i w y r o z u ­
m i a ł ą  c z ę ść  t. j .  z n a k o m i t ą  w i ę k s z o ś ć  g w a r d y i  
n a r o d o w e j ,  o b j a ś n i .«

Z  d n i a  1 4 .  K w i e t n i a .
M in i s t e r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  u d z ie l i ł  dz is ia j  

iz b ie  p a r ó w  w n i o s e k  d o  p r a w a  ty c z ą c e g o  się  
o b c y c h  w y c h o d ź c ó w .  —  B a r o n  F e  u  t r i e r  
c z y t a  s p r a w o z d a n i e  k o i n is s y i  w z g l ę d e m  n o w e g o

p a r a  p .  P e d r e  L a c a z e ,  k t ó r y  p r o s i  o  p r z y p u s z ­

c z e n ie .  M i n i s t e r  h a n d l u  p r z e d s t a w i a  p r a w o  
c e l n e ,  t a k  j a k  j e  i z b a  d e p u t o w a n y c h  p r z y j ę ł a .  
H r a b i a  T a s c h e r  z d a j e  s p r a w ę  z p e l y c y i  8 3  
m i e s z k a ń c ó w  M a r s y l i i ,  p o w ię k sz ,e j  c zę śc i  b o ­
g a ty c h  o b y w a t e l i ,  k t ó r z y  ż ą d a j ą ,  a b y  p r z e z  
w d a n i e  s ię  i z b y  p o ł o ż o n o  w r e s z c ie  l a m ę  w s z e l ­
k i m  b e z p r a w i o m  w  C o l l e g e  d e  F r a n c e  p o w s t a ­
j ą c y m  z  o b j a w ia n i a  d o k t r y n  r o z m a i t y c h  n i e p r z y ­
j a z n y c h  w i e r z e  k a to l i c k ie j .  M ó w c a  n a  c h w i lę  
u s t ę p u j e  m ie j s c a  s w e g o  m in i s t r o w i  s p r a w i e d l i ­
w o ś c i  , k t ó r y  p r z e d s t a w i a  p r a w o  o  o p ó ź n ie n i a c h  
w y p ł a t y  c z ł o n k o m  legii  h o n o r o w e j ,  k t ó r e  w  i z ­
b i e  d e p u t o w a n y c h  ju z  p rz e s z ło .

H r a b i a  T a s c h e r  w c h o d z i  z n ó w  n a  m ó w n i ­
c ę  i o ś w i a d c z a ,  ż e  m u s i  u ż y ć  j ę z y k a  j w y r a ż e ń  
p e ł y c y o n a r y u s z ó w ,  k t ó r z y  w  j a k  n a j d o b i t n i e j ­
s z y c h  w y r a z a c h  o b j a w ia j ą  s w ą  o d r a z ę  p r z e c iw  

w s z y s tk i m  n a p a ś c i o m  > o b e lg o m  m io t a n y m  n a  
k o ś c i ó ł  k a to l i c k i .  W  d w ó c h  p r o f e s s o r a c h  u -  
z n a j ą  u c z o n o ś ć ,  t a l e n t  i z r ę c z n o ś ć  a n a w e t  i g e ­

n i u s z ,  a le  g e n iu s z ,  k t ó r y  p i p r u n y  tia o k ó l  m io ­
t a j ą c  w s z ę d z i e  s p u s to s z e n i e  s z e r z y .  D z i e ł o  
*o  k s i ę d z u ,  k o b i e c i e  i td-» z a s łu g u je  na  j a k  
N a js u r o w s z e  s k a r c e n i e ,  a  b y ł o b y  to  s k a l a n i e m  
s ię  w l a s u e m ,  gdyby k t o k o l w i e k  c h c ia ł  p r z y t a ­
czać pojedyncze miejsca na d o w ó d  te g o  t w i e r ­

d z e n ia .  P r o f e s o r o w i e  p o w i n n i  p o z o s t a w a ć  
w  g r a n ic a c h ,  k t ó r e  im  z a u f a n ie  r z ą d u  z a k r e ś l a .  
S p r a w o z d a w c a  o ś w ia d c z a ,  że  k o u i i s s y a  p o s t a n o ­
w i ł a  p o  k i lk u  p o s i e d z e n ia c h ,  a b y  p e t y c y i  u ł o ­
ż o n e j  w  t a k  g w a ł t o w n y c h  w y r a z a c h  i m a ją c e j  
n a  s o b i e  o c z y w i ś c i e  p i ę t n o  p r z e s a d z e n i a ,  n i e -  
p r z y j m o w a ć ,  d la  t eg o  p r o p o n u j e  p r z e j ś c i e  d o  
r o z k a z u  d z i e n n e g o .  P a n  B  a r i e l e  m y  g a n i  
z  z a p a ł e m  d o k t r y n y  t a k  ś m i a ł y m  s p o s o b e m  
w  C o l l e g e  d e  F r a n c e  r o z s i e w a n e .  N a d u ż y w a ­
ją c  p r z y w i l e j u  k a t e d r y  j ę z y k ó w  i l i t e r a t u r y  s ło ­
w i a ń s k i e j ,  k a t e d r y  z u p e ł n i e  z r e s z t ą  n i e p o t r z e ­
b n e j ,  a l b o w i e m  j ę z y k  t e n  ż a d n e j  l i t e r a t u r y  n ie  
p o s i a d a  (l1? ! ) ,  u c z y ł  p r o f e s s o r  j a k i e g o ś  m e s s y a -  

n i z m u ,  k t ó r a  s ic  w y k l u ł a  w  g ło w ie  n ie m ie c k ie j .  
P e t y c y a  je s t  w p r a w d z i e  c zasam i  n i e c o  za  g w a ł ­
t o w n a  c o  d o  s w e j  f o r m y ,  lecz  c o  d o  t r e śc i  s ł u ­
s z n ą  i p r a w d z i w ą ,  p r z e t o  z a s łu g u je  n a  w c a l e  
i n n e  p r z y j ę c i e  z e  s t r o n y  k o m is sy i .  M i n i s t e r  
o ś w i e c e n i a  o ś w i a d c z a ,  iż w p i e r w  g ło su  z a ­
b r a ć  n i e m o ż e ,  n im  się  d o w i e ,  c z e g o  w ł a ś c i ­
w i e  s o b i e  p. B a r t h e ł e m y  ż y c z y .  B a r .  D u p i n  
b r o n i  ż w a w o  w n i o s k u  k o m is sy i ,  c z y n i ą c  tę u w a ­
g ę ,  ż e  n i e w s z y s c y  p r o f e s s o r o w i e  n a l e ż ą  d o  
j e d n e j  i t e j ż e s a m e j  r e ł ig i i ,  j e d n i  k a to l ik am i ,  d r u ­
d z y  ż y d a m i ,  i n n i  z n ó w  p r o t e s ta n t a m i .  M u s z ą  
m ie ć  w  s w y m  w y k ł a d z i e  z u p e ł n ą  w o l n o ś ć  b a -  
t l ani a  i s ą d u .  P o  n im  w c h o d z i  h r a b i a  M o n t a -  

l e m b e r t  n a  m ó w n i c ę ;  p o s i e d z e n ie  j e s z c z e  n i e ­
s k o ń c z o n e .

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dn .  8 .  K w ie tn ia .

P o m y ś l n e  w i a d o m o ś c i  d o c h o d z ą c e  z  R z y m u  
z a m ia s t  p r z y c z y n i ć  s ię  d o  p o w s z e c h n e g o  z a d o -  
w o l n i e n i a  i p o g o d z e n i a  u m y s ł ó w ,  w y w o ł a ł y  
o w s z e m  n a  n o w o  z a ś le p ie n i e  d u c h ó w  s t r o n n i ­
c z y c h  i z a c i ę t o ś ć  ich  w  j a k  n a j w y r a ź u i e j s z e m  
s t a w i ły  św ie t le .

S t r o n n i c t w o  u m i a r k o w a n y c h ,  k t ó r e g o  o r g a ­
n e m  n i e j a k o  j e s t  r z ą d  o b e c n y  n i e w id z i  w  b l i s ­
k i e j  z g o d z i e  z e  s to l ic ą  p a p i e z k ą  ś r o d k a  m a j ą c e ­
g o  n a  c e lu  z a ł a tw ie n ie  z a g m a t w a n y c h  s p r a w  
p a ń s t w a ,  le c z  ś w i e t n y  t r y u m f  o d n i e s i o n y  n a d  
in n e m i  s t r o n n i c t w a m i .  » N a  p a r t y ę  u m i a r k o ­
w a n ą  i n a  m in i s t e r s t w o ,  k t ó r e  t e r a z  t a k  c h w a ­
l e b n ie  z a r z ą d z a  H i s z p a n ią ,  s p a d ł a  s ł a w a  o d n o ­
w ie n ia  z w i ą z k ó w  z e  s to l icą  p a p i e z k ą , « m ó w i  
H e r a l d o .  » C ó ż  t e r a z  p o w i e d z ą  p r o g r e s y ś c i  
i lu d z ie  a p o s t o l s c y  n a  ta k  n i e z m i e r n y  t r y u m f ?  
O b y d w o m  ty m  s l r o n u i c l w o i n  z a d a n o  c io s  d o t k l i ­
w y ,  a le  m y  n i e c h c e m y  n a d u ż y w a ć  n a s z e g o  p o ­
ł o ż e n i a ,  a b y  ic h  s t r z a s k a ć  i p o n i ż y ć !  T o ,  ż e  
d w ó r  r z y m s k i  p o c h w a l a  w s z y s t k o  c o  s ię  s ta ło  
w  r e w o l u c j i ,  t w o r z y  n i e j a k o  p o d w ó j n y  p a n ­
c e r z ,  o d  k tó r e g o  o d b i j a j ą  s ię  w s z e lk ie  b e z r o -
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zumne nadzieje w ygnańca  w  Bourges i jego  
stronników.«

Takie w yrażenia  mogą ty lko  obrazić jak naj­
dotkliwiej wszystk ich  tych H iszp an ów , którym  
religijue ich przekonanie zabraniało mieć udział 
^  łup iestw ach , których się rew olucya  w zg lę ­
dem w łasności kościelnych dopuściła (tak  b o ­
g iem  ów cześni ministrowie nazwali sprzedaz dóbr  
koście lnych), i którzy słuchając dawniejszych  
Wyroków Papieża już to d o brow oln ie ,  juz to 
aby  ujść w znies ionym  przeciw  sobie sztyletom,  
Poszli na w yg n an ie ,  a teraz zwracają błagające  
5*»e o cz y  ku sto licy  papiezkiej,  aby przynaj­
mniej niezostali całkiem przemilczeni w o d b y ­
wających się układach. O dw ołują  się on i do  
P rzem o w y , którą Je g o  Ś w ią to b l iw ość  miała na 
tajnych konsystorzach dnia 1. Lutego 1 8 3 6 .
* 1. Marca 1 8 4 0 .  N a  o b y d w ó ch  ogłosił P a­
pież całe postępowanie Hiszpanii z  uszczerbkiem  
kościoła za n iew a żn e ,  a na ostatniem objawił  
ńawet ile nad teui b o le je ,  że  są w Hiszpanii  
księża, którzy  zyskali sob ie  łaskę rządu ma­
dryckiego i sprzysięgli się wraz z nim na zgubę  
kościoła katolickiego. Jeśli w ięc  stronnictwo  
Panujące o d zyw a  się teraz do  ofiar sp raw y,  
której się w prawdzie n iep oszczęśc i ło ,  w s ło ­
wach bez  czucia i pełnych szyd erstw a , n iem o­
t a  się z drugiej strony d z iw ić ,  że one skarżyć  
się nieprzestają i w  dzienniku C a t o l i c o ,  ta­
kie H  e i a 1 d o w i czynią pytan ia : » C zy  chcecie  
W s ło w a c h ,  które do większości religijnych i 
Rozsądnych H iszpanów obracacie , p ow ied z ieć:  
®'oż w id z ic ie ,  nazyw aliśc ie  nas bezbożnikam i  
1 oierhcieliście nic z nami mieć w spó lnego! le-  
r'lz zrozumiecie żeście  by li  prostaczkami. M o ­
gliście się by li  zbogacić  i lak jak my za małe  
Pieniądze m ilionów nabyć .  Groziliście  nam Pa-  
Pieżem, a wszak teraz widzicie, iż Ś w ię to b l iw o ść  
dego o św iad cza ,  iż spokojnej naszej w łasności  
hiczem niechce niepokoić  elc.« Inn y  dziennik  
^linisteryalny, G lo b o ,m ó w i:  »N iem ożna  wątpić, 

ci,  którzy ze szczerością fanatyzmu obstawali 
jakimsiś przekonaniem religijncm, muszą o-  

®labuąć w lej mierze, w id zą c ,  że  to co się sla- 
° w  rew o lu cy i ,  otrzymało potwierdzenie w ido-  

lll®j g ło w y  kościoła i że  rząd, który za p lód  
bzurpacyi uważali,  w  R zym ie  zupełne upraw-  
hienie( uzygkał.« —■ T a  partya kościelna w y ­
szydzona 0d progresislów i um iarkowanych  
Podda się w p raw dzie  i tą raz? w y r o k o w i pa-  
Pmzkienni, ch oćb y  jej nawet cierniową koronę  
^ sadzić  rozk a za ł , lecz trudno jej będzie  p o g o ­
n i ć  się z prześladowcam i sw ym i.

T o  zaś b y ło  można naprzód przew idzieć , że  
Progresiści przy  lej sposobności obelgi i prze­

kleństwa na stolicę papiezką i na rząd hurtem  
miotać będą. O św iadczenie  P apieża, iż n ie ­
chce n iepokoić  k up có w  dóbr kościelnych w ich  
n abytych  posiadłościach, nazyw a dzisiaj E c h o  
bluźm erslw em  w ykraczającem przeciw  sam o­
dzielności ludowej.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 1 1 .  Kwietnia.

Tem i dniami przedłożono Parlamentowi w y ­
kaz d o ch o d ó w , które mały Książę W a l i i ,  na ­
stępca trouu, jako Książę Kornwall i Lancaster 
w  roku zeszłym pobierał. W y n o s z ą  one nie  
mniej jak 8 2 , 9 4 7  funt. sz. (o k o ło  3 , 6 0 0 , 0 0 0  zł. 
p o i . ) ,  chociaż część  pewna na koszta admini-  
stracyi musi b y ć  potrącona.

A  u s t r y  a.
Z W i e d n i a ,  dnia 6. Kwietnia.

M ó w ią  tutaj wiele  bardzo o ślubie przyszłym  
młodego Księcia S u lk o w sk ie g o ,  bogatego w ła­
ściciela w Szląsku austryackim, z córką Barona  
D ietr ich , k u p ca ,  który pracą zarobił majątek 
o gro m n y ,  w y n o szą cy  1 8  mil. ztot. reńsk. ( 7 ‘2 
mil. z ip .)  T e ść  żądał, by  Książę Su łkow sk i do  
sw ego  nazwiska dodał nazw isko  Dietrich.

(G a z .  W 'arsz.)
S z w a j c a r y  a.

G azety  Szwajcarskie donoszą pod d. 1 2 .  
K w ietnia: O prócz  innej zd o b y czy  w p ad ły  też 
piśmienne dokumenta w ręce zw y c ię zcó w , d o ­
w od zą ce  w ielk iego rozgałężenia spisku ob e­
cnie za pom ocą Opatrzności zn iw eczonego .  
W ą tk u  tej zbrodnicze'j tkaniny zap ew n e ua-  
samprzód w  A rgow ii,  B ern ie ,  So lurze  i B a z y ­
lei szukać trzeba ,  ale nie tylko tam; o w e  pi­
sma bowiem pokazują , że sprzysiężeu ie  to da­
lej sięgało. A lak ma rząd w  ręku swoim o b e ­
cnie listy, okazujące że radzca rejencyjny  z  
St. G allon ,  K urii ,  jednym z najgłówniejszych  
b y ł  p rzyw od zcó w . Znalazły się oraz dwa li­
s ty ,  jeden do Dr. Steiger, podpisany przez  
Amtsslattballera W e ib e l  w Muri a zawierający  
proźbę, a by  Dr. Steiger natychmiast po zd o b y ­
ciu  L ucernu następujące —  w liście ow ym  w y ­
m ienione o s o b y  niezw łocznie  p o w i e s i ć  ra­
czy ł.  —  W  ogóle  jest w mieście Lucern 1 6 0 2  
jeń ców  a w  o k o l icy  o k o ło  3 0 0 .  L iczba  ran­
nych , w  szpitalach leżących buntowników, w y ­
nosi 1 5 0 .  Z abitych  pochow ano: w |Malters  
3 0 ,  w  Littau 1 0 ,  w  Lucern 9 ;  a w Emmie  
w ielu  utonęło. P o m ięd zy  jeńcami jest 1 8 0  
B er n e ń c z y k ó w ,  6 7 4  A a r g o w c z y k ó w , reszta z 
innych kantonów. -—

Gazeta » S t .  G a l l c r  E r z a h l c r *  p isze :  
Z redaktorów gazet następujm y w  ostatniej 
w alce  udział m ieli:  S t e i g e r ,  redaktor gazety
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Eidgenos sen ;  E d w a r d  S c h n y d e r ,  r e d ak t o r  
tegoż p isma ;  W e i n g a r t ,  r e d a k t o r  pisma See-  
l a n d e r  (zg iną ł  w  b i t w i e ) r Prof .  H e r z o g ,  r e ­
da k l o r  Pr zy jac i e l a  kon s ly tucy i  (dos tał  s ię w nie­
wo lą ) ,  S t a m p f l i ,  r e d ak t o r  gazety Be rneńsk i e j  
( p r zebi ł  s ię  s zczę ś l iw ie ) ,  J u l i u s  Z s c h o c k e ,  
r ed ak t o r  T yg o d n ik a  ha se l landsk i ego  (d o s t a ł  s ię 
w  n iewo lą )  i r ed ak t o r  a a rgowij sk i ego  Po s l ho rn -  
chen  ( p o d o b n i e  w n i ewolą  wzi ęty) .

W i o c h  y.
Z  R z y m u ,  dnia  5 .  Kwie tn i a .

N ie  t y lk o  z W i e d n i a ,  lecz tez  z P a r yż a  czy-  
nioDO tu k r o k i ,  a b y  bu r zę  w Szwa jca ry i  p r z e ­
c iw  to w ar z ys tw u  J e z u s o w e m u  po w s t a ł ą ,  p r z y ­
tłumić.  P an  Ross i  a l bowiem zeszłej  jesieni  dla 
pop i e r an i a  całkiem in ny ch  i n t e re sów z P a r y ż a  
d o  R z y m u  p r z y b y ł ,  nie t y lko  a by  o s tanie  w y ­
chowan ia  pub l i c znego  w pańs twie  kości eluem 
d o k ł a d n y c h  zas i ęgnąć  wiadomośc i .  O w s z e m  
i s to tnym celem missyi jego b y ł y  uk ł ad y  z G e ­
nera ł em zakonu  J ezu i t ów ,  R o o t  h a a n. Chcia ł  
go  skłonić  do  tego,  ż eb y  z a k o n u  do L uce rn  nie 
wysył ał ,  sądząc,  że  n i eog ran iczona  w ładza  Ge - 
l ierala i ab so lu tne  u r ządze n i e  z a k o n u  rzecz ca ł ą  
zała twić  mogą.  W s z a k ż e  G e n e r a ł  o świadczy ł  
m u ,  że  się sw eg o  p r a w a  z a w y r o k o w a n i a  w  tej 
sp r awie  zupe łn i e  w y rz e k ł  i ws zys tko  p o d  decy -  
zy j ę  O j c a  św. oddał .  O jc i ec  R o o l h a a n  o ś ­
w iadczen i e  t o  P a n u  Ross i  ob ecn i e  pow tó rzy ł .  
J e s t  to w ięc  n ie s tó sownem tw ie rdzen iem gazet,  
ze  J ezu i c i  (o a l bo  o w o  w  sp rawie  tej  uczynią .  
P r z ez  oddan i e  jej  p o d  w y r o k  O jc a  sw.  interes  
p a r t y k u l a r n y  Z a k on u  znaczen i e  ogólne  dla c a ­
ł ego kośc ioła  ka tol ickiego ot rzymał .  W s z y s t ­
k o  co t er az  n a s t ą p i , b ędz ie  w y p ł y w e m  ro z k a ­
z ó w  na jwyższe j  ins łancyi  kościoła .  —

Rozmaite wiadomości.
(N adesłano.)

N ie  w ie m y  czy  R e d a k c y a  O r ę d o w n i k a ,  c z y  
też (w yr aż a j ą c  się a la C z a j k ow sk i )  j eden  z do-  
r a dz c ów  O r ę d o w u i k a ,  rzuci ł  w  nu m e r ze  9 l y m  
tego p isma '  obelgę n i ewła śc iw ą ,  b o  osobi stą  na 
S za n o w n ą  R e d a k e y ą  R o k u ,  k tó r ą  sk ł ada j ą  K.  
L ibe l t  i J .  M o r ac z ew sk i .  C zas  j uż ,  ż e b y  się 
R e d a k c y a  O r ę d o w n i k a  sama spos t r zeg ł a ,  j ak  
p o d o b n y m  a r t y k u ł e m  nie  z a c z ep i on yc h ,  lecz 
s i ebie  samą  poniża .  D o b r e  iinię r e d a k t o r ó w  
R o k u  jes t  już n ad t o  z n a n e ,  nad to  ustalone,  a b y  
j e  O r ę d o w n i k  mógł  zachwiać .

J eżel i  O r ę d o w n i k  ma t y m  mężom co d o  
nar zucen i a ,  n i echże  wys t ąp i  o tw a rc i e ,  n i ech  
p o w ie ,  c zego  o d  n ich chce ,  a nie  r zuca  na  
Dich t ak  j u ż  ok l ep an e j  yy tern piśmie n a z w y

T a rg o w e z y k ó w .  O rę d o w n i k  zarozumia ły  o M ' f j  
w ie lkości  w yp owiedz i a ł  taki e zdan ie  o sobie 
w  r. 1 8 4 2 . :  »p ismo nasze w y r z e k a  się wszel ­
k i ego  s ekc i ar s twa  i p r zy j m u j e  a r t yk u ły  bądź  to 
a r t y k u ły  X. Adama  C za r t o r y s k i e go ,  bądź  gmi­
ny  G r u d z i ą d z ,  by ł e  do b rz e  w yp ra co w an e . "  
N i ec h że  t e r az  ka żdy  ( że  s i ę  p ro s to  w y r a ż ę )  ma* 
j ą cy  pięć z d r o w y c h  z m ys łó w  p o w i e ,  c zy  a r t y ­
k u ł ,  m ien iący  T a r g o w c z y k a m i  t. j. zdr a j cami  
l udz i  s zacunk i em o to cz o ny c h ,  może  b y ć  d o ­
b r y m  n azw an y  ? t f  Z a rz u t  z d r a d y  spada raczej  
na  O r ę d o w n i k ,  k t ó ry  up a r t y  w  r az  w y r z e c z o ­
n y m  zdan iu  p rzez  s i eb ie ,  ceni  w y s o k o  a u to r ó w  
jak B e j l ę ,  G ra bo w s k i e go ,  Maci e jowsk iego ,  k tó ­
r eg o  to os t atn i ego uwie lb i any  p r zez  R ed .  O r .  
Mick i ewicz  z k a t e d r y  zd r a j co  —  pis arzem s ł u ­
s z n i e  nazwał .  Z  taki ego więc  a r e o pa gu  pa-  
da j ą c y  zar zu t  z d r a d y  na ludzi  s z an o w n y c h ,  j a ­
kimi  są r e d ak t o ro w ie  R o k u ,  n ic  t y lko  że n ie  
ma  żadne)  w a g i ,  ale n a w e t  O r ę d o w n i k a  na 
w ieczne  czasy  w opini i  powszechne )  zgubi .  
R o k  jak każde w ty ch  czasach pismo ma także  
sw e  s łabe  s t r ony .  D o w o d z ą  lego a r t yku ł y  K o ­
z ł o w s k i e g o ,  o frenologi i  pi zez J .  K . ,  r ó w n ie ż  
a r t y k u ł  o dp i e r a j ą cy  n a p a d y  O r ę d o w n i k a  na a u ­
tor a  p i śmienn ic twa  polskiego w z a r y s i e ,  j e d n a ­
k o w o ż  si^ d o  l e g o  s t o p n i a  n i g d y  n i e  po n i ży ł
i z ap e w n e  nie  po n i ży , ,  co  O r ą d o w n i k ,  k t ó ry  
i n n y c h  wielbi  i wyże j  ceni  nad t y c h ,  k tó r z y  
cale'm sw em  życiem d o w o d z ą  mi łości  i p o ś w i ę ­
cenia  dla s p r a w y  ogólnej .  H.  Z.

XV W a r s z a w i e  od du.  3 .  M a j a  r. b.  pod  
r e d a k e y ą  P an a  M. B e r t  h o l d  gazeta w j ę z y k u  
n i e m i e c k i m  » W a r s c h a u e r  d e u t s c h e  
Z e i t u n g ,  z u r  angen ehm en  u n d  be lehrcndei i  
U n te rh a l t u n g . «  w yc ho dz i ć  zacznie.

W  T o r u n i u  dnia 8.  m. b.  w kościele ewa* 
nief ickim S.  T r ó j c y  o dp ra w i ł  pan  C z e r s k i  na­
b o ż e ń s t w o ,  k tó r e  się sk ł ada ło  z ms zy ,  kazania'  
i k o m m u n j i .  W  G d a ń sk im  " P a r o b a c i e « znaj ­
d u j e  się o b sz e r n y  opis  tego nabożeńs twa .  —  
W  B e r l i n i e  o d p r aw i ł o  się z n o w u  w przeszł?  
niedzielę  nab o że ń s t w o  gminy  n i e m i e c k o *  
k a t o l i c k i e j .  M i ę d z y  o so b am i ,  k tó r e  świeża  
p r zys t ąp i ł y  do  tej  g m i n y ,  zna jdu j e  się Radzc» 
Sądu  kamera lnego  G a l i i ,  d aw n ie j  R ad z ca  Sądu 
n ad ap e l acy jn eg o  w  Poznaniu .

D o  d w ó ch  na j ce ln i e j s zych  t o w a rz y s tw  spo ł c” 
czeńsk i ch  yv L ip s ku  n i e w o łn o  by ło  dot ąd  p r zy j '  
m o w a ć  żyd ó w .  T e r a z  p r z y  ro zp a t ry w a n i u  sta* 
t u tów  zm y t o  tę h a ń bę  z t owa rzy sk i eg o  życia 
L i p s k a .  P io r u n o w a ł  p r aw da  p rzec iw tem1* 
p e w ie n  S up e r in t e n de n t  pro t es lanski .  I  ci łodzią 
—  powied z i a ł  on  —  chcą b y ć  l udź mi ,  chociaż

\
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daleko im do tego: z e ty  byli L i p s z c z a n a -
111 i- A jakaż to potężna różnica między czło­
wiekiem a Lipszczanem!

Utworzyła się teraz w Berlinie i n i e m i e -  
c k o - ż y d o w s k a  gmina w następstwie zajmu­
jących mów Dra. S t e r u .  Ten wspólnie z Lud­
wikiem Liber, A. Rebenslein, księgarzami Si- 
Miion i Heymann i t. d. kieruje tym nowym du­
etem i tym reformatorskim ruchem, którego 
celem jest: wyzwolenie żydów od starych dog- 
tflów mojżeszowych i talmudowych i zaprowa- 
dzeuie prawdziwego czystego, wolnego nabo- 
zeustwa, luboć z drugiej strony uzbroiło się i 
8(are prawowierstwo żydowskie, na którego 
czele niepojętym sposobem stanęli ludzie, któ- 
*ym skąd iuąd wykształceuia odmówić nie­
można.

P o ł ą c z e n i e  B a ł t y k u  z c z a r  n e m  mo -  
t i e i n ,  O d  dawna już zamyślają w Rossyi o 
otworzeniu nowej wielkiej komunikacyjnej dro- 
$i od granicy galicyjskiej aż do Odessy. Te- 
*az słychać o tein z autentycznego źródła na­
stępne b l i ż s z e  szczegóły. - Twórcą tego p r o j e ­
ktu jest niejaki pan Brejsach, r o d e m  z Austryi, 
który już od kilku lat zatrudnia się w Rossyi 
tein przedsiębierstwem, mającein na celu zregu- 
lowanie niższego Dniestru i założenie kanału 
°d Majoki aż do Odessy. Po wielu uprzednich 
Usiłowaniach udał się tenże p. Brejsach dla 
uskutecznienia swego zamysłu do rządu rossyj- 
skiego, zasadzając się na przypuszczeniu, iż na- 
stępuie i wyższa część Dniestru zregulowaną 
ty ć  może, że północna kolej cesarza F e rd y ­
nanda, po swojern przedłużeniu z Bochni do 
Lwowa, będzie ze splawnym Dniestrem złączo- 
11 ą > poczem niechybnie wdłuż całej r z e k i  ze- 
f^uga parowa urządzoną zostanie. W  ten 
8Posób otwarłaby się wielka droga handlowa, 
a przez dokonanie prusko szląskiej kolei, nastą- 
piloby połączenie morza niemieckiego i Bałty­
ku z morzem czarnem. Zważając frekweucyję 
usób na warszawsko krakowskiej kolei po jej 
P°lączeniu z kolejami północno-austryjacką i 
pruską, zważając dalej wynikły ztąd ruch tran- 
zytowy w rossyjskich i pruskich prowincyjach 
Lolski, wreszcie obfitość wywozowych produ­
któw galicyjskich, musimy istotnie przyznać iż 
uskuteczuieu|e pomiecionego planu byłoby uaj- 
większej w a°i dla całej wschodniej połowy 
Lu ropy.

Ofi Mledakeyl.
Redakcya uprasza Banów K    zeby jej

nazwiska swoje i miejsce zamieszkania wymie­
nili. Skoro to  uczynią a Cenzura artykuł ich

przepuści, tudzież jeżeli nadesłana summa na 
opędzenie kosztów insercyi wystarczy, artykuł 
ich będzie umieszczony.
M  _________  ____  _______  '  - i

Dilition nrisinale ponr toiote 
M ilenm gne.

E n vente a P o s e n  cliez J. L i s s u e r  et E.  S.
M i t t l e r  les trois premiers volumes

DE L HI S T O I R E
DU C O N SU ŁAT

ET DE EEMPIRE
P A R

F f . TMMMMiMtS,
ancien pres iden t  du conseil des m in is tres ,  m em bre  

de la chuiubrc des deputes et de TAcademie 
franęaise.

L ’ouvrage formera lit volumes in 8. avec 
onze portraits grave's sur acier.

L e  q u a t r i e m e  v o l u m e  p a r a i t r a  
i n c e s s a m e u t .

Mr. Haumann a fait annoncer dans quelques 
journeaux que inon edition du Consulat et de 
l’Empire n’est pas conforme a celle de Paris. 
J e  n’fiesite pas a reconnaitre que l’edition que 
j ’ai publice ne presente quelques variantes avec 
celle publice a Baris le meine jo u rq u e  la mien- 
ne. Ces variantes il en est qui sont purement de 
style; i! en est aussi qui out pour objet [’appre­
ciation du caractere de deux personuages histo- 
riques.

V oid  comment les choses se sont passe'es: 
L ’Editeur de Baris pour eviter les fraudes pos­
sibles des ateliers d’Imprimerie, avait suspendu 
le tirage de deux ou  (rois feuilles. Ces feuilles 
m’avaicnt ete envoyees corrigees et bonnes a 
tirer. Au dernier moment Mr T h i e r s  revoyait 
les epreuves changea quelques formes de style 
et modiiia son appreciation sur deux personna- 
ges historiques. Mon edition se t r o u v a n t  tiree 
et brochee je ne pouvais plus y  indroduire au. 
cune modification.

Le remede est facile: avec le quatrieme volu­
me, les souscripteurs receveront un petit E rra ­
tum qui indiquera les modifications de style et 
des cartons destine's a remplacer le pages qui 
contienneut les modifications dans 1’appreciatiou 
du caractere de  deux personnages historiques.

Au surplus il y  a presqu’un avantage dans ce 
que l’on me reproche comme une grande faute. 
L e  d e u x  a p p r e c i a t i o n s  s o n t  d e  Mr .  
T h i e r s :  il est eurieux de voir comment il a 
juge un premiere fois des personnages histori­
ques et comment il les a appr®cies plus tard. 
Les souscripteurs feraient peut-etre b iende  gar- 
der les pages primitives en regard de celles qu ils 

.vont recevoir.
Leipzig 1845. Librairie dc J. P. Me l t  n e.

o b w I e s z c z e n i e .
W  d n i u  25.  m. b. p o  p o ł u d n i u  o g o d z i ­

n i e  4 t e j  przedmie będą na placu Kamlaryjnym 
przy tutejszyun fronfeście 70 cetnarów dobrego 
siana w oddziałach po 5 cetnarów w drodze fi-
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cytacyjnej za gotową zaraz zapłatą, o czern ni- 
niejszem zawiadoiniamy.

Poznań, dnia 21. Kwietnia 1845.
M a g i s t r a t .

S P R Z E D A Ż  KONIECZNA.
S ą d  N a d z i  e m i a ń s k i w P o z n a n iu .

D obra ziemskie C io ik o w o  w  pow. Krob- 
skim , oszacowane na 30,516 Tal. 8 sgr. 10 fen. 
mają być

d n ia  15. W r z e ś n i a  1 8 4 5 .  
przed południem o godz. lOlej w miejscu zw y ­
kłych posiedzeń sądowych sprzedane.

Iaxa wraz z wykazem hipotecznym i warun­
kami przejrzane b yć mogą w  właściwem  biórze 
Sądu naszego.

W ierzyciele z pobytu niewiadomi: Konstan- 
cya  z Błociszewskich zamężna Blociszewska, 
Maryanua z G liszczyńskich Sztemborska, W o j ­
ciech G liszczyński, Franciszka z Błociszewskich  
G liszczyńska, Konstancya z Błociszewskich Ja­
skulska, Antonina llłociszew ska, Mateusz B ło- 
ciszew ski, Filip M ossessyno i Izrael Markus 
l \ ie s ,  oraz Stanisław Btociszewski z zamieszka­
nia niewiadomy, na którego tytuł possessyi w  
księdze hipotecznej zapisanym jest, zapozywają  
się na takow y publicznie.

Poznań, dnia 5 Lutego 1845.
K r ó l.  S ąd N a d z i e m i a ń s k i ; WTydziału Igo

7 ,  SPR ZED AZ K O N IE C Z N A
W ie ś  szlachecka G o n d e c z  Nr. 66., p o ło żo ­

na w  pow iecie Bydgoskim , oszacowana przez 
landszaftę n a  T a ta r ó w  7 5 , 231, S g r .  8 ,  f e n .  4 ,  m a  
b y ć  sprzedaną drogą śubhasfy w miejscu posie­
dzeń zw yczajnych Sądu naszego w  terminie 

n a  d z i e ń  12.  L i s t o p a d a  r. b . 
zrana o godzinie lOtej wyznaczonym .

Taxa, wykaz hipoteczny i warunki sprzedaży 
mogą b yć przejrzane w Registraturze nasze'j.

Z pobytu niewiadomi interessenci realni, jako 
to: ’

a. sukcessorow ie ś. p. Hrab. Mikołaja C zap­
skiego Generała,

b. owdowiała Matilda z Rum pów Baereke,
c. rozwiedzona Zofia Anna Krystyna z Arnd­

tów  W ustenbergowa i dzieci jej Joanna 
W ilhelm ina Ludowika Augusta Karolina i 
Maxymilian Eugen Napoleon rodzeństw o  
W iiśtenberg,

d. Jan Henryk Michał Karol Ludwik Juliusz 
i Edward Em il August rodzeństwo Bruck­
ner,

e. Augustina i Michalina rodzeństwo B yszcw - 
SCT - ............................. . . . .

zapozywają się nnnejszem publicznie.
B yd goszcz, dnia 26 Marca 1845.

K r ó l.  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń sk i. W y d z . T.
N a walne zebranie towarzystwa okolicy  

S z a m o t u l s k i e j ,  d n i a  15.  M a j a  r. b. odbyć  
się m ające, Szanow nych członków zaprasza i 
razem zapłacenie składek zaległych najpóźniej 
do rzeczonego terminu uprzejmie przypomina 

__________________________  P y r e k  c y a.
Nieruchom ość pod [Srem. Input. ‘279. a bież. 

Nr. 14. przy ulicy M łyńskiej w  Poznaniu jest 
do przedauia z wolne'j ręki. B liższych w iado­

mości udzieli na f r a n k o w a n e  listy podpisany 
w  B y d g o s z c z y  mieszkający. R u t k o w s k i .

O w i e s  bardzo piękny do siewu, tak nazw a­
n y  E g i p s k i ,  którego w ielkość ziarna i waga 
przewyższa o jeden raz jeszcze zwyczajny, jest 
w Dominium Z a j e z i e r z a  pod W rześnią do 
sprzedania, niemniej i konopie do siewu.

Szanowną Publiczność mam zaszczyt zawia­
dom ić, iż od 1. Kwietnia r. b. mieszkanie moje 
przełożyłem  z starego rynku z pod Nr. 56. na 
W rocław ską ulicę pod Nr. 3 . ,  i otworzyłem  
s k ł a d  o b  u w i a m ę z k i e g o .  Przeto upraszam  
w szystkich tych , którzy mnie łaskawie zaszczy­
cali swojem  zaufaniem, i nadal mi tego zaufa­
nie nie odmawiali, przyrzekając najtrwalszą ro­
b otę pod ceną umiarkowaną dostarczać.

Poznań, dnia 23. Kwietnia 1845.
J ó z e f  S c h u l z ,  majster szew ski.

W yb orn e soczyste Mcsseńskie 
apel cyny i cytryny, św ieże w ęd zon e  
S%ynki rozmaitej w ielkości, p r a w d z i w ą  
Haniburtikąwędzoii^wolouinę, 
Itrun^nicki salceson, W łoskie 
makarony i św ieży ser liarinazai'i- 
ski odebrał i przedaje w cenach nader mier­
nych J a n  Ig . M e y e r ,

Nr. 70. N ow ej i Sierót u licy  narożnik.

Kurs giełdy Berlińskiej.
Sto­ N a pr . kurant

Dnia 19. Kwietnia 1845. pa
prC.

papie­
rami.

goto­
wizny

Obligi długu skarbowego . . 3'i I ino 99*
Obligi premiów handlu morsk. i 94*
Obligi Marchii Elekt, i Nowej 3'a 1 99*
Obligi miastu B c r liu a ............. 37 100

- Gdańska w T. . 48 _
Listy zastawne l*russ. Zachód. 3', 98}

» » W . X  Poznańsk. 4 K141
- » dito 3i 98*
- - Pruss. W schód. 31, 99* _*
» » Pom orskie. . . 3 \ 99* - -
.  » March. Elek.iN . 3 i 100* 991
» - Szląskie . . . , 3's 99*

Frydrychsdory ......................... _ 13A 13J.
Inne monety złote po 5 tal, . _ U } I l i
D isco n to ......................................

A k c j e
— 3*

Drogi żel. Beri.-Poczdamskiej 5 205 _
Obligi upierw. Berl.-Poczdams. 4 — —
D rogi żel. M agd.-Lipskiej . . — 183 _
Obligi upierw. 31agd.-Lipskie . 4 — 103*
D rogi żel. Herl.-Auhaltskiej . — 156 155
Obligi upierw. lierl.-Anlialtskie 4 — 102
Drogi żel. Dysscl. Elbcrfeld. 5 106* 105*
Obligi upierw. Dyssel.-Etherf. 4 — 99*
Drogi żel. R e ń s k ie j ................ 5 99| 98J
Obligi upierw. Reńskie . . . . 4 — 99*
D rogi od rządu garantowane. 34 — 96i
Drogi żel. Berlinsko-Franktort. 5 163 162
Obligi upierw. Berl.-Frankfort. 4 — —

” żel. Górno-Szląskiej . . 4 120 119
» dito • Lit. B . . —. 114 113

* > Bert.-Szcz. Lit. A. i B, _ 129* 128*
- 3Iagdeb.-Halhprst 4 _ 108*

Dr. żel. W roei.-Szwidn -Freib. 4 _ —
Obligi upierw. W roc. Szw.-Fr. 4 __ —
Dr. żel. lioun-Kolońskiej . . . 5 — —

Dodatek 2 8 ., zawierający działania sejmowe.

\


